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Najdostojniejszemu
Arcypasterzowi

Muzycznego pod bat. p. dyr. Kar­
czemnego.

Tak uczcił Płock i Mazowsze 
Płockie dwudziestopięciolecie bi­
skupstwa Arcypasterza, który, nie 
żyjąc dla siebie, tak wielkich do­
konał rzeczy i taką głęboką zaskar­
bił sobie cześć i gorącą wdzięcz­
ność i miłość. Bo ziarno dobre, 
owoc dobry i szlachetny zawsze 
wydaje.

KATOLICKIE PISMO CODZIENNE
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w 25-lecie
uroczystości iubile- 

w Płocku dla uczczenia 
biskupstwa

wa ojcowskie, cechujące gorącą mi­
łość Arcypasterza dla sprawy Bożej 
i dla dusz, Jego arcypasterskiej pie­
czy powierzonych.

Po kazaniu ks. prał. Figielski 
odczytał z ambony list Sekretarza 
Stanu przy Stolicy Apostolskiej J. 
Em. Ks. Kard. PacellAgo z Życze­
niami dla Arcypasterza Jubilata, 
poczem nastąpiła chwila głębokie­
go skupienia. Arcypasterz czytał 
skierowany doń

odręczny list Ojca św.
Piusa XI, z życzeniami z racji ju­
bileuszu i Apostolskiem błogosła­
wieństwem (list ten podaliśmy w 
przekładzie na język polski we 
wczorajszym n rze „Głosu’).

Po nabożeństwie Arcypasterz 
Jubilat udzielił z upoważnienia Pa­
pieża Apostolskiego błogosławień­
stwa. Odprowadzenie Jubilata z 
Katedry do Pałacu Arcybiskupiego 
odbyło się znów uroczyście, pro- 
cesjonalnie. Młodzież S M. P. i ze 
brane tłumy publiczności zgotowały 
Arcypasterzowi przed Pałacem 
wiełową owację.

Płynęły życzenia.
W sali recepcyjnej Pałacu 

cybiskupiego zebrali się przedsta­
wiciele władz, instytucyj i organi- 
zacyj, by złożyć Jubilatowi życzenia.

Pierwszy przemówił J. E. Ks. 
Biskup Wetmański, składając ży­
czenia w imieniu Kapituły Płoc-

Mazouisze Płockie z sercem stanęło przy swym Arcypasterzu 
Jego pasterzowania diecezję płocką.

Ceny na make I pleczyuo
w Płocku.

Magistrat m. Płocka podaje do 
wiadomości, iż na podstawie opinji 
stron zainteresowanych, ceny na 

artykuły, licząc 
za 1” klg. od dnia 12-go

Józefa Ziółkowskiego
w Płocku, Siary Rynek 22, m. 4 b

przyjmuje zapisy codziennie w (godzinach od 8-ej rano do 1-ej popoł. 
Do 1-QO oddziału mocą zapisywać dzieci do lać t>du.

Szkoła specjalnie przygotowuje do 1-szej klasy gimnazjalnej ” 
według nowego ustroju szkolnictwa. <?

Ceny niskie, kryzysowe. Dla zamiejscow. internat szkolny,

chu Seminarjum Duchownego obiad 
dla przedstawicieli i gości z udzia­
łem Ich Ekscelencyj. Wygłoszono 
tu szereg przemówień, które zobra­
zowały olbrzymie zasługi, jakie Naj­
dostojniejszy Jubilat położył dla 
diecezji płockiej Głębokie wra­
żenie wywołały przemówienia J. E. 
Ks. Biskupa Szelążka, p. Szambe- 
lana Lubeckiego z Ciechanowa i 
p. Żurowskiego, prezesa dek. Rady 
A K. dekanatu przasnyskiego. Pełne 
uznania, wdzięczności i synowskiej 
miłości przemówienia wygłosili ks. 
prał Bomiński (im. Kapituły Płoc­
kiej), prezes Instytutu A- K. p. rej. 
Płoski, rektor Seminarjum Duchow­
nego ks. prał. Klimkiewicz, dzie­
kan nasielski ks. kan. Pujdo, ks. 
kan. Gościcki, ks. kan. Piekut i inni.

Ks. kan. Wł. Mąkowski odczytał 
cały szereg depesz z życzeniami 
dla Jubilata. Depesze nadesłali 
m. in. Prymas Polski J. Em. ks. 
kard. Hlond z Poznania, Biskup Po­
lowy J. E. ks. Gawlina, prowincjał 
0.0. Jezuitów, wikarjusz generalny 
diecezji chełmińskiej, starosta ry­
piński, wiz. Sokorski i wielu, wielu 
innych.

Podczas obiadu przygrywała zna­
komita orkiestra Liceum Biskupiego.

Uroczysta akademja.
Wspaniałem uwieńczeniem wczo 

rajszych uroczystości jubileuszowych 
była uroczysta akademja ku czci 
Najdostojniejszego Jubilata w pięk­
nie udekorowanej sali Teatru Miej­
skiego. Po odegraniu przez orkie­
strę symfoniczną Filharmonji War­
szawskiej Hymnu Papieskiego pięk­
nie opracowane przemówienie oko­
licznościowe wygłosił p. mec. Ste­
fan Baliński.

Prawdziwą ucztą duchową była 
część koncertowa akademji w świet- 
nem wykonaniu p. Janiny Grabow­
skiej (fortepian), irkiestry symfo­
nicznej Filharmonji, połączonych 
chórów Seminarjum Duchownego 
i Szkoły Organistów, wreszcie po­
łączonych chórów kościelnych i 
T-wa Muzycznego. Perłą zaś czę­
ści koncertowej była R. Wagnera 

i „Polonia*, wykonana pod bat. ks. 
prof. Starościńskiego przez orkie­
strę Filharmonji oraz F. Nowowiej­
skiego „Ojczyzna*, wykonana przez 
połączone chóry kościelne i Tow.

IŁmMlIlMHJlIllilllllli
Nowowiejskiemu

w dniu Jego Imienin 
życzenia obfitych łask 
Bożych w chlubnych 
rządach Diecezją z wy­
razami hołdu, czci 
i synowskiej miłości 

składają

Redakcja i Administracja 
„Głosu Mazowieckiego".

Dziś z racji Imienin Arcypa­
sterza J. E. ks. Biskup Szelążek 
odprawi o godz. 10 w Bazylice na 
intencję Najdostojniejszego Soleni­
zanta pontyfikalną mszę. Społe­
czeństwo płockie licznie niewątpli­
wie i dziś zadokumentuje swoje 
przywiązanie do swego Arcypa­
sterza.

Wczorajsze
uszewe
25-leC'a biskupstwa Gospodarza 
D:ecezji, J. E. Ks. Arcybiskupa An 
tcnifgo Juljana Nowowiejskiego 
były wspaniałą i wymowną mani- 
lestacją uczuć Katolickiego Ma­
zowsza dla swego Arcypasterza 
i Wodza duchowego. Mimo, że 
Arcypasterz wyrażał życzenia, by 
uroczystości jubileuszowe odbyły 
się skromnie, w jak najmniejszem 
grenie, cześć i miłość dla Najdo­
stojniejszego Jubilata ściągnęła do 
Piecka liczne zastępy tak ducho­
wieństwa jak i katolików świeckich 
z terenu całej diecezji Piękny byt 
cdrucb Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej, tak żeńskiej jak i męskiej, 
które bardzo licznie przybyły ze 
sztandarami, a nawet orkiestrami. 
Karne szeregi druhów przyszły po­
wiedzieć swego Wodzowi swoje 
organizacyjne „Gotów“ — do mło­
dzieńczym zapałem owianej pracy 
na niwie katolickiej, a dzielnie se­
kundowały im druchny: „Sprawie— 
służyć chcemyl* Młode, Chrystu 
sowę rycerstwo Polski!...

Nabożeństwo w Bazylice.
O godz. 10 m. 3o rozkołysały 

się dzwony starej, wiekowej Kated­
ry Płockiej. W mury jej wstępo­
wał, prccesjonalnie prowadzony, 
Sacerdcs Magnus, Kapłan Wielki. 
Tijumfalny. majestatsm owiany 
pochód Chyliły się sztandary, 
pieśń tryumfalną grały orkiestry, 
uginały się kolana pod błogosław­
iącą ręką Starca Jubilata.

Bazylika Kategralna przepełnio­
na po brzegi. W prezbyterjum 
naprzeciw ołtarza zajmują miejsca 
Ich Ekselencje ks. Biskup Szelążek 
z Łucka i ks. Biskup Wetmański. 
W stallach w uroczystych strojach 
Prześwietne Kapituły: Płocka i 
Pułtuska i liczne duchowieństwo, 
dalej przedstawiciele sądownictwa, 
wojskowości, samorządu miejskie­
go, skaibowości, szkolnictwa, pre­
zesi Dekanalnych Rad Akcji Kato­
lickiej, przedstawiciele licznych 
instytucyj i orgamzacyj społecz­
nych. Nawę główną wypełni) las 
sztandarów.

Zaczęło się nabożeństwo. Ponty- 
likalną mszę św. w asyście liczne­
go duchowieństwa celebruje Naj­
dostojniejszy Jubilat. Nastrój po­
tęguje znakomity chór Szkoły Or­
ganistów, który pod bat p dyr. Kar­
czemnego przy towarzyszeniu or­
kiestry symfonicznej Filharmonji 
Warszawskie) śpiewa wspaniałą mszę 
Wallek-Walewskiego.

Jnbilenazowe kazanie.
I o Credo na ambonę wstąpił 

uroczyście Najdostojniejszy Arcy- 
pisierz Jubilat i wygłosił swoje ju­
bileuszowe kazanie. Płynęły sło-

kiej. Dalej życzenia składali: im. I 
sądownictwa prezes Sądu Okręg. 
Krzętowski, im. wojskowości pp. 
pułk. Więckowski i pułk. Roba- 
kiewicz, im. Rady Miejskiej prezes 
M. Kozielski, im. Magistratu p. 
prezydent Ostaszewski, im. Diece­
zjalnego Instytutu Akcji Katolic­
kiej p. prezes Płoski, im. władz 
skarbowych p. nacz. Dobrzyński, 
im. władz więziennych p. Adamiak, 
im. Zw. Ziemian p. Piwnicki, im. 
Tow. Naukowego i Tow. Lekarzy 
p. Dr. Maciesza, im. T. G. „Sokół* 
p. prezes Hajdukiewicz, dalej przed­
stawiciele Redakcji i Administracji 
„Głosu Mazowieckiego’, Stowarzy­
szenia Kupców Polskich, Płockie- 
Klubu Artystycznego, Stów. Re- i 
stauratorów, Chrześcijańskiego Zw. 
Pracownic Domowych, Domu Opie­
ki św. Tereni, Katolickiego Związku 
Polek, Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej, Rob. Chrzęść , organizacyj 
religijnych i wielu innych instytucyj 
społecznych. Życzenia składali 
również przedstawiciele wszystkich 
zgromadzeń zakonnych, przebywa­
jących na terenie diecezji płockiej, 
m. i prowincjał 00 Kapucynów, 
ks. ks. Salezjanie,Pasjoniści i inni.

Obiad w Sali Biskupów 
Płockich.

O godz. 2-ej pp. rozpoczął się 
w Sali Biskupów Płockich w gma-

gedakcja i Administracja: Płock, Kolegjalna 13, teł. 47. P. K. O. Nr. 63.033. Redakcja przyjmuje od 10—12 i od 6-7 po poł.
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3.000 pielgrzymów u Ojca św.
Papież o Pakcie Czterech.

Afero tapowniczn œ Maoisrade m." '
Zamożnym żydom wystawiano za 2 zl. świadectwa... ubóstwa.

(KAP) Przyjmując onegdaj na 
audjencji trzy tysiące pielgrzymów 
hiszpańskich, Ojciec św. wyraził 
wielką radość z tak wspaniałej ma 
nifestacji uczuć rel gijnych właśnie 
w chwili smutnych doświadczeń 
i Cierpień Kościoła w Hiszpanji. 
Podniósł zasługi duchowieństwa 
poddanego ciężkim próbom i epis 
kopatu, który zjtdûocz ny duchem 
w pełni zrozumienia swej odpowie 
dzialności potr.-fi stawić czoło obec­
nym warunkom. Jeśli Ojciec św. 
dostrzega z jednej strony zbiera­
jące się chmury zła, smutku i roz­
paczy, to z drugiej widzi pociesza­
jące przywiązanie katolików hisz­
pańskich do wiary ojców, co sta­
nie się ratunkiem dla Hispanji. Je­
żeli obserwować obecne zniszcze­
nie i prześladowania, wszystkiego 
można się obawiać na przyszłość, 
mimo wszystko jednak ufać należy, 
że, gdy ludzie w zaślepieniu swo- 
jem Bogu walkę wypowiadają, Bóg

Ponowny wyMr rektorów
we Lwowie.

W sobotę ub odbyły się po­
nowne wybory rektorów uniwersy­
tetu i politechniki we Lwowie. Wy- : 
niki ich oficjalnie utrzymane będą i 
w tajemnicy, aż do ewentualnego ! 
zatwierdzenia elektów przez miaro- ! 
dajne czynniki warszawskie, !

Fala gorąca
we wschodnich stanach ameryk,

Dotąd ztnario 100 osób.
Fala gorąca we wschodnich sta 

nach amerykańskich doszła do nie 
zwykle wielkiego napięcia. Około 
100 osób zmarlo dotąd z powodu 
niezwykłych upa*ów. W Waszyng 
tonie termometr dochodził do 49 [ 
stopni c, w Nowym Jorku do 25. I 

zawsze zwycięża, a zwycięstwo <e- 
go płynie nie z zemsty, lecz miło­
sierdzia.

Następnie, przechodząc do ostat­
niego paktu czterech, Papież wy­
raził życzenie, aby pakt ten istotnie 
dał gwarancji pokoju, tak uprą 
gnionego przez ludzkość a nie był 
zarzewiem nowych nieporozumień.

Katowicka .Polonia* pisze: 
W tych dniach wykryto w jednym 
z wydziałów Magistratu m Katowic 
wielką aferę łapowniczą, w którą, 
według dotychczasowych docho­
dzeń, wmieszany jest cały szereg 
funkcjonarjuszów miejskich

Rozpoczęte w tej sprawie śledz­
two wykazało m. in., że znany na 

Iłowy audytor Nuncjatury Apostolskiej
Przybył do Warszawy i objął 

urzędowanie ks prałat Alfred Paci-

Olbrzymie nadużycia 
przy budowli magistrali węglo­

wej w Rosji.
Z Moskwy donoszą: Na budo­

wie wielkiej magistrali węglowej 
Moskwa—Zagłębie donieckie wy­
kryto olbrzymją aferę, sięgającą 
przeszło 6.000.000 rubli. Inspekcja 
robotniczo włościańska stwierdziła 
pozatem fatalny stan robót. Szereg 
osób z kierownictwa budowy usu­
nięto ze stanowisk i pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.

ni, audytor Nuncjatury Apostolskiej. 
Ks. prałat Pacini dotychczas zajmo­
wał to samo stanowisko w Nuncja­
turze w Belgradzie.

Stanowisko audytora w Nuncja 
turze warszawskiej wakowało do 
czasu wyjazdu ks. Chiarlo. miano­
wanego arcybiskupem tytularnym 
i nuncjuszem w Ameryce Południo 
w ej.

Mtoit ’ GiM
z Ministerstwa Komunikacji.

W ceminister komunikacji inż. 
Gallot ustąpić ma ze swego stano- 
nowiska i ma powrócić na stano­
wisko kierownicze w Modrzejow- 
skich Zakładach Przemysłowych.

Uporządkowanie kredytu długotermin.
w Banku

Państ. Bank Rolny przystąpi w 
najbliższym czasie do ostatecznego | 
uporządkowania kredytudługotermi- ■ 
nowego. Pożyczki udzielone przez | 
Państ. Bank R ilny w latach ubieg- i 
łych w związku z ustawą o wyko­
naniu ref irmy rolnej najsłabszym 
finansowo nabywcom działek w 
ogólnej sumie około 50 miljonów

Czytajcie „Głos Mazow”.

Rolnym.
złotych zostaną skonwertowane na 
specjalnie ulgowe kredyty z fundu­
szu obrotowego refirmy rolnej.

W większości wypadków prze­
widywany jest znacznie szerszy 
udział Banku Rolnego w sanowa- 
mu nadmiernie zadłużonych gos­
podarstw, aż do dokonywania 
wszystkich czynności związanych 
z przeprowadzeniem parcelacji i 
regulowaniem zobowiązań przez 
Bank w charakterze powierniczym. 

gruncie tutejszym .ptaszek niebie- 
ski“i agent ubezpieczeniowy żyd 
Markus Wassermann z Katowic 
wszedł w kontakt z kilkoma funk­
cjonariuszami Magistratu m. Kato­
wic i przy pomocy drobnych łapó­
wek, od 2 do 12 zł , uzyskiwał świa­
dectwa ubóstwa dla zamożnych ży­
dów w celach procesowych itp 
Stwierdzono dotychczas, że Wasser­
mann dopuszczał się przekupstwa 
urzędników w kilkunastu wypadkach 
Jeden z funkcjonarjuszów miejskich 
przyznał się do pobierania łapówek 
od Wassermanna. Wyznał on po- 
zatem, że nie legitymował osób 
którym na prośbą Wassermanna 
dostarczał świadectwa ubóstwa i nie 
kontrolował wogóle, czy osoby te 
zasługują na otrzymanie takiego 
zaświadczenia. Wreszcie zdołano 
ustalić również, że na zaświadcze­
niach tych fałszowano podpisy rad­
ców Maciejczyka i Jaworskiego.

Wassermann, doprowadzony do 
sędziego śledczego, przeczył sta­
nowczo, jakoby miał wogóle coś 
wspólnego z całą tą aferą. Wobec 
tego jednak, aby W. nie próbował 
zatuszować afery oraz, żeby ewen­
tualnie nie zechciał uciec, sędzia 
Zdankiewicz zarządził przytrzymanie 
W. w więzieniu do chwili zakoń­
czenia śledztwa, które rozciągnięte 
zostało również i na innych funk­
cjonarjuszów Magistratu, których 
posądza się o współudział w afe­
rze łapowńiczej.

Afera ta, której wykrycie w ko­
łach urzędniczych m. Katowic wy­
wołało wielkie poruszenie, zatacza 
coraz szersze koła i sięga podobno 
nawet poza obręb Magistratu m. Ka­
towic, o czerń jednak ze względu 
na dobro śledztwa w tej chwili 
jeszcze nie można pisać.

Czy jesteś już członkiem

w 7
Arcypasterz Płocki
w chwilach historycznych
Poza szczytną działalnością Naj­

dostojniejszego Jubilata jako ka 
płana i Pasterza diecezji, jako Mę­
ża, zasłużonego na niwie naukowej, 
jako społecznika o głębokim rozu 
mie, a gołębiem sercu, jako bu 
downiczego wielu gmachów i świą­
tyń — imię Jego przejdzie do im 
storji jako Niezłomnego Arcypa- 
sterza, który wobec najgroźniej­
szych przełomowych chwil dziejo­
wych, wobec huraganu wojny świa­
towej, w momencie powstawania 
Państwa Polskiego w chaosie i at 
mosferze przeładowanej elektrycz­
nością o Wysokiem napięciu i 
wreszcie w krwawych dniach na­
jazdu bolszewickiego, zalewającego 
całą diecezję płocką — nietylko 
bohatersko trwał na swym stanowi­
sku, lecz w przenikniętych Duchem 
Bożym orędziach i listach paster­
skich oraz poczynaniach swych po­
uczał, dawał wskazania, wlewał 
otuchę i nadzieję, a kapłanom na 
posterunkach, tak jak On sam, 
trwać kazał i pełnić swe obo­
wiązki.

Wymagając od innych gorliwo­
ści w służbie Bogu, Kościołowi 
i Ojczyźnie, biskup Antoni Nowo­
wiejski sam przedewszystkiem da­

wał pcd tym względem przykład 
chwalebny. Gdy w r. 1920 fala 
najazdu bolszewickiego zbliżała się 
do granic diecezji płockiej, wydał 
30 hpca odezwę do księży, by po- 
zostali na miejscu. „W takich ra­
zach trzeba być bohaterem* pisał 
w orędziu z dnia ligo sierpnia 
1920 r. I sam pozostał w Płocku 
przy swojej katedrze.

Po odparciu bolszewików przez 
wojska polskie chciał naocznie 
poznać skutki najazdu wroga. Nie 
miał jeszcze podówczas własnego 
auta. Samochodu użyczył mu ge 
nerał Haller. Arcypasterz w ciągu 
dwóch dni, 3 i 4 września przebył 
dużą przestrzeń swej diecezji po 
przez Bielsk, Raciąż, Miawę. Prza 
snysz, Ostrołękę, Ostrów, Wysz 
ków. Serock, Pułtusk, Nasielsk 
i Ptońsk.

Ody wojna światowa od pierw­
szej chwili wybuchu rozpaliła się 
krwawą pożogą na łanach Mazow 
sza Płockiego i lęk ogarnął wszy­
stkich, Arcypasterz Płocki, wczu- 
wając się sercem i rozumem, w 
w orędziu pasterskim z dnia 9 go 
sierpnia 1914 r. te oto pisze słowa:

.Lęk wojny coraz bardziej nas 
zdejmuje, okropności wojny w die­
cezji naszej, najbardziej może pod 
tym względem zagrożonej, już da 
ją się odczuwać. Zdaje się nam, 
że słyszymy słowa Chrystusa Pana: 

I .Bo usłyszycie wojny i wieści o 
I wojnach. Patrzcie, abyście sobą 

nie trwożyli. Boć się to musi stać, 
ale jeszcze nie jest koniec. Albo­
wiem powstanie naród przeciwko 
narodowi i królestwo przeciwko 
królestwu i będą mory i głody 
i drżenia ziemi po miejscach (u św. 
Mateusza 24).

I nakazuje orędzie szukać ra­
tunku i pociechy w modlitwie, mieć 
ufność w Bogu, kierować się mi­
łością chrześcijańską i nie porzucać 
pracy i stanowisk. „Nawet wtedy— 
brzmią słowa Arcypasterza — gdy 
owoce pracy naszej wojna niszczyć 
będzie, nie dajmy się od niej żad 
nym złym podszeptom oderwać. 
Każdy dzień niech nas zastaje przy 
pracy w warsztacie, w polu, wszę­
dzie, gdziekolwiek tego potrzeba 
wymaga*.

Pominiemy tu cały okres wo­
jenny, ogromne zasługi Arcypaste- 
rza zwłaszcza w dziedzinie opieki 
nad zniszczonymi działaniami wo 
jennemi, Jego troskliwą pieczę nad 
dwoma duzemi schroniskami dla 
opuszczonych i bezdomnych dzieci, 
a było ich setki całe, nad umiesz­
czeniem innych setek dzieci bied­
nych z miast—po plebanjach, dwo­
rach i chatach, pominiemy także 
szczególne zasługi Czcigodnego Ju­
bilata nad wskrzeszeniem i budową 
polskiego szkolnictwa przez zało 
żenie jedynej na ziemiach Króle­

stwa Rady Szkolnej Gubernjalnej 
zaraz po wyjściu Rosjan i rzucenie 
przez to podwalin pod przyszłe na­
uczanie powszechne — przejdziemy 
natomiast do momentu zrzucenia 
okupacji niemieckiej, do momentu 
powstawania do życia w niebywa­
łym chaosie Państwa Polskiego. 
W tej chwili dziejowej kształtowa­
nia się pierwszych władz polskich, 
w dniu 11 listopada 1918 r. wyda- 
je Arcybiskup Nowowiejski list pa­
sterski, którego słowa nigdy 
nie stracą na wartości i aktualności. 
Czytamy w nim m. in, takie ustępy:

1) „Niechaj nigdy nie ubiega się 
nikt o urząd, do którego spra­
wowania nie posiada należytego 
uzdolnienia; 2) urzędom nie nale­
ży nadymać się pychą, ale mieć 
zawsze na pamięci odpowiedzial­
ność przed Bogiem i ludźmi, jak* 
jest złączona z urzędem. Raczej 
być należy sługą tych, nad który 
mi się urząd sprawuje, aniżeli wy­
magać od nich posługi“; 3) „nad 
dobrem osób sobie powierzonych 
pracować należy z całych sił i 
być bezstronnym i sprawiedliwym 
względem wszystkich tak bogatych 
jak i uboższych, nie dać się p«»- 
kupywać i niczem nie potępiać ni­
kogo przed wysłuchaniem jegff 
sprawy“; 4) „podwładnym p«y 
świecać należy dobrym przykła­
dem, bo Jacy są pnełołeni, tacy 
są podwładni*. ••
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KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA

Wiadomości potoczne

H Rekolekcje zamknięte.

piątki i niedziele, od godz. 11 do 13.

Dział Przyrodniozo-Ludoznawozy

P.T.Prenumerntorůto
„GŁOSU MAZOWIECKIEGO” 
prosimy o łaskawe uregulo­
wanie zaległej prenumeraty.

nów do bezustannej pracy nauko­
wej, stawiając za wzór ową ruchli­
wość umysłową, jaka się daje za­
obserwować wśród młodzieży du­
chownej, studjującej w Rzymie.

Następnie-Arcypasterz, goście 
duchowni z miasta, gremjum pro­
fesorów i alumni udali się do ka­
plicy na uroczyste „Te deum* i bło­
gosławieństwo Najśw. Sakramentem.

w starożytności." 18.35 Recital śpiewa­
czy. 1920 Rozmaitości. 19.35 Program 
na dzień następny. 19 40 Kwadrans lite­
racki. 20.00 Muzyko lekka. 21 00 -Skrzyn­
ka pocztowa rolnicza.« 21.10 Odczyt. 
21.25 Koncert muz polskie) 22.40 Muzy"

Kino „Nowości"
wrświetla dziś 1 dni następnych film p. i. 

..Tajemnicza szóstka".

Temperatura

W niedzielę 11 b. m., o godz. 
14 m. 45 odbyło się w Seminarjum 
Duchownem uroczyste zakończenie 
roku szkolnego. Na akt ten przybył 
Arcypasterz diecezji J. E. Ks. Arcy­
biskup w towarzystwie Ich E. Ks. 
Biskupa Szelążka, Pasterza diecezji 
Łuckiej, i Ks. Biskupa Wetmań- 
skiego.

Po sprawozdaniu szczegółowem, 
dotyczącem całokształtu życia Semt- 
naryjskiego, przedstawionem przez 
Ks. D-ra Dublewskiego, wiceregen- 
sa Seminarjum, Arcypasterz die­
cezji poprosił Ks. Biskupa Szelążka 
o wręczenie dyplomów' z ukończe­
nia studjów teologicznych tegorocz 
nym neoprezbyterom i o przemó 
wienie do nich.

Dostojny Arcypasterz Łucki w 
podniosłej a głębokiej mowie pod­
kreślił węzły miłości, czci, szacun­
ku, posłuszeństwa, jakie winny łą­
czyć kapłanów z ich Pasterzem,— 
potrzebę ścisłego regulaminu w ży­
ciu, konieczność nieustannego po­
zostawania w zjednoczeniu z Chry­
stusem Panem.

Ks. Arcybiskup zachęcał alum-

dzielę w szkole powszechnej Nr 5 
(w Radziwiu) odbyło się uroczyste 
zakończenie roku szkolnego. Przy­
było na nie kilkaset osób, przeważ­
nie rodziców dzieci, uczęszczających 
do szkoły.

Na program obchodu złożyła się 
bardzo ładna komedyjka, odegrana 
przez dzieci z przedszkola na Po­
wiślu, taniec góralski, wykonany 
w kostjumach, własnoręcznie zro­
bionych przez dzieci. Następnie od­
było się „święto matki", wreszcie 
na zakończenie doroczne zebranie 
rodzicielskie, na którem kierownik 
szkoły, p. Oessek, złożył wyczerpu­
jące sprawozdanie roczne z pracy 
szkoły.

O pokaźnych wynikach tej pra­
cy napiszemy innym razem.

n Stałe wycieczki Wisłą do 
Płocka. Rozwijający się żywioło­
wo ruch turystyczny skłonił zarząd 
Towarzystwa Polskiej Żeglugi Rzecz­
nej „Vistula“ do zorganizowania 
stałych wycieczek wiślanych do 
ciekawszych z punktu widzenia tu 
rystycznego miejscowości. Pod 
egidą Ligi Morskiej i kolonjalnej, 
a przy udziale Biur Podróży „Orbis" 
i „Francopol“ —„Vistuta“ urządza 
począwszy od 8 b m. w określo­
nych dniach każdego tygodnia 
wycieczki statkami z Warszawy w 
górę rzeki do Kazimierza, zaś w 
dół—do Gdyni, Torunia, Ciechocin­
ka i Płocka.

Do Płocka wycieczki będą wy­
jeżdżały z Warszawy w każdą so­
botę. Nad polskie morze (do Gdy­
ni) -w czwartek. Do Torunia i 
Ciechocinka-w każdy piątek.

Zorganizowanie wycieczek przy­
czyni się niewątpliwie do znaczne­
go ułatwienia ruchu turystycznego. 
W wycieczkach w dół Wisły będą 
napewno uczestniczyć i płocczanie.

Z ksiąg stanu cywilnego. 
W ostatnich dniach w parafji św. 
Bartłomieja w Płocku w związki 
małżeńskie wstąpili: Antoni Pie­
chowski z Józefą Dolecką, Leon 
Ambroziewicz z Emilją Buciak, Ta 
deusz Parzęcki z Karoliną Wiśniew­
ską, Bronisław Dębowski z Heleną 
Romanowską Zytmunt Foksiński 
z Ireną Wierzejską, Edward Reguł 
ski z Haliną Angiewicz. Urodzeń 
było 10.

Wyniki regat
We wczorajszym numerze „Gło 

su" podaliśmy ogólne sprawozda 
nie z przebiegu niedzielnych regat 
wioślarskich w Płocku. Dzisiaj 
podajemy szczegółowe wyniki bie­
gów. Trasa wynosiła 2000 metrów. 
Stawały 3 kluby stołeczne: War­
szawskie Tow. Wioślarskie, „Wisła" 
i „Syrena" oraz Tow. Wioślarskie 
z Włocławka, Klub Wioślarski z 
Torunia, oraz gospodarze—-Płockie 
Tow. Wioślarskie.

W biegu czwórek wyścigowych 
o nagrodę przechodnią Płockiego 
Tow. Wioślarskiego zwyciężyła w 
czasie 6 minut 14 sekund załoga 
P. T. W. (sternik—M. Sobociński, 
wioślarze: J. Kawiecki, S. Łuka 
szewski, Wł. Ławruszczuk i J. Do­
browolski). O pół łodzi w tyle 
przyszła załoga Włocł. T. W. 
(sternik H. Kawalec), trzecie miej­
sce zajęła załoga „Wisły“ (sternik
O. Wojciechowski).

W biegu jedynek wyścigowych 
seniorów o nagrodę przechodnią
P. T. W. zwyciężył w świetnej 
formie dr Tilgner (Warsz. T. W.), 

świąteczne od 12 — 1-

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego T-two Hygieniczoego otwarta 
we wtorki, środy i piątki od 7 -9 wiecz

otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
Í1.30. w środy od 8*10, w niedziele od 

godz. 10-13.

Muzeum Diecezjalne

Dyżury lekarskie
Wiórek 13 czerwca—dr. Bresler, Kolegjalna.

Dyżury aptek
vVtorek 13 czerwca—Wlodlcowski, luniaka.

Biblioteki
Bibljołeka Parafialna I Czytelnia (Dobrzyń* 
ska 5) otwarta jest codziennie od godz. 5 
do ” popołudniu oprócz niedziel 1 świąt.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział HIstoryozno-Kulturalny

Jak jut donieśliśmy we wczo­
rajszym numerze „Głosu", w ubie­
głą niedzielę odbyło się w Płocku 
święto sportowe płockich szkól po­
wszechnych.

Popołudniu zebrały się na boi­
sku miejskiem bardzo liczne rzesze 
widzów, którzy przyszli na pokaz 
W. F. szkół powszechnych. Przed 
trybunami przedefilował najprzód 
oddział, złożony z około 160 dziew­
cząt i 200 chłopców. Następnie 
odbyły się kolejno: pokazowa lekcja 
gimnastyki dziewcząt, lekcja chłop­
ców, taniec małych dziewczynek 
w kolorowych kostjumach, wreszcie 
gry sportowe (siatkówka i „dwa og-

Wtorek 13 czerwca
WARSZAWA. 11.40. PrzeeM Prasy. 

12.10 Plyťy. 13.20 Kom. P.LM. 15.10 
Kom. Państw. Inst. Eksp. 15.15 Kom. 
gosp. 15.35 Płyty. 15.45 Chwilka lotni" 
j?za i przeciwgazowa. 16.00 Koncert solia» 
tów. 17.00 Skrzynka pocztowa 17.15 
Koncert svm£ 18.15 "Na świętej Górze 
Gostyńskiej 18.35 Muzyka lekka- 19.20 
Rozmaitości. 19.35 Program na dzień 
następ. 19.40 "Na widnokręgu." 20.00 
»Święto tańca artystycznego«. 21.20 Re* 
citai śpiewaczy 22,00 Muzyka tan.

Środa 14 czerwca
WARSZAWA 11.40 PrzeeUd Prasy. 

12.10 Płyty. 13.20 Kom. P.LM. 15.10 

KALENDARZYK.
Dziś. Wtorek 13 czerwca — Antoniego z P.
Jutro Środa 11 czerwca — Bazylego.

Wo sportowe szkół powszechnych.
I nie“), wykonane przez chłopców, 
i Na zakończenie odbyło się wrę­

czenie uczniom szkół powszechnych 
dyplomów P. O. S., uzyskanych w 
ciągu ubiegłego tygodnia. Ze szko­
ły Nr. 1 uzyskało P. O. S. — 90 
chłopców, ze szkoły Nr. 2 — 43, 
ze szkoły Nr. 5 (w Radziwiu)— 53 
dzieci (w tern 23 dziewczęta - poraz 
pierwszy w Płocku uczenice szkół 
powszechnych otrzymały P. O. S.) 

Należy podkreślić sprężystą or» 
ganizację pokazów na boisku. Pro 
gram ułożony i wykonany przez 
siły fachowe — nauczycieli W. F., 
szedł szybko, bez przerw i zwykłe­
go w takich razach zamętu.

W dniu 16 ym b. m. o godz. 8-ej 
wieczorem w gmachu płockiego 
Stminarjum Duchownego rozpoczną 
się 3-dniowe rekolekcje zamknięte 
dla panów z inteligencji z Płocka 
i terenu diecezji. Rekolekcje pro­
wadzić będzie J E. Ks. Biskup 
Wetmański.

Zapisy przyjmuje jeszcze tosty 
tut Akcji Katolickiej w Płocku 
(Mostowa 1).

n 25 lecie prasy pedagogi­
cznej W czwartek dnia 15 b. m. 
« godz. 5 popołudniu w Białej Sa­
li Gimnazjum im. Reginy Żółkiew, 
skiej w Płocku odbędzie się uro­
czysta akademja ku uczczeniu 25 
lecia pracy pedagogicznej dyrek­
torki tegoż gimnazjum p. Marceliny 
Rościszewskiej, znanej i zasłużonej 
na terenie Płocka działaczki na 
polu pedagogiczne®.

n Egzaminy maturalne w 
ginin. Jagiełły. W gimnazjum 
pa istwowem im. kr. Wład. Jagiełły 
było w ósmej klasie w roku bie 
tącym 22 uczniów. Do egzami­
nów piśmiennych nie zostało do­
puszczonych pięciu, po egzaminach 
Piśmiennych odpadlo znów pięciu. 
Do egzaminów więc , ustnycn, któ­
re rozpoczynają się w gimnazjum 
Jagiełły w dnij 19 b. m., stanie 
tylko 12 uczniów.

, R Zakoftcaenle roku w azko- 
,e w Rsdziwiu. W ubiegłą nie­

Zakończenie roku szkolnego
w Seminarjum Duchownem w Płocku.

wioślarskich.
drugie miejsce zajął J. Ślecicki 
(„Wisła"), trzecie—J. Teodorowicz 
(T. W. w Włocławku).

W biegu jedynek wyścigowych 
nowicjuszy pierwsze miejsce w cza­
sie 6 min. 54 sek. zajął Wład. Ła- 
wruszczuk (P. T. W.), dystansując 
znacznie W. Kalinowskiego z „Wi­
sły“. Trzecie miejsce uzyskał Ta­
deusz Trzeciak (P. T. W.).

Bieg czwórek półwyścigowych 
przyniósł zasłużone zwycięstwo w 
czasie 6 min. 45 sek. załodze Klu­
bu Wioślarskiego z Torunia (ster­
nik G. Dolewski, wioślarze: Szar­
sze wski, Zaharek, Dolewski A. i 
Wierniewski). O 10 łodzi w tyle 
przybyła załoga .Syreny' pod ste­
rem O. Farlejewa, na trzeciem 
miejscu P. T. W. (sternik Sobo­
ciński).

W biegu dwójek wyścigowych 
zmierzyły się asy polskiego wioś­
larstwa: 4 krotni mistrzowie Polski 
Grabowski i Szelągowski pod ste­
rem H. Kawalca (Włocł. Tow. 
Wiośl.) z mistrzami Polski na rok 
1932, Kawieckim i Łukaszewskim, 
pod sterem dr. Tad. Krzemińskiego 
(P. T. W.). Walka zacięta była od 
startu aż do mety. Zwyciężyła za­
łoga włocławska, pozostawiając nu 
mecie płocczan o pięć łodzi w tyle.

Na zakończenie odbył się bieg 
wewnętrzny P. T. W. la dwójkach 
podwójnych półwyścigowych. Zwy­
ciężyła załoga pod sterem Relies 
(wiaślarze: Tomaszewski, Pudlik), 
drugie miejsce zajęła załoga pod 
sterem J. Staszewskiego (wioślarze: 
Smereczyński, Zakrzewski).

W komisji sędziowskie] zasia­
dali pp : prezes Polskiego Związku 
Towarzystw Wioślarskich, BojaA- 
czyk z Włocławka oraz z P. T. W. 
prezes Łuński i sternicy: prezes A. 
Oościcki, K- Staszewski, mec. Ï 
Staszewski, W. Jagodziński, Z. W- 
Paprocki, K Wojtulanis i prof. St. 
Wojciechowski, komsndor sekcji 
żeglarskiej. n
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Zaklad kowalsko-stelmarski
Romana Rogozińskiego 

146—10—9 Płock, Królewiecka 18 a 
przyjmuje wszelkie roboty wchodzące 

w zakres kowalstwa, ślusarstwa 
oraz specjalnie kucie toni.

SKLEP GALANTERYJNY «0-10-9

M. KRYSTOS1AKOWEJ§&
w Płocku. Bielska róę 5zerokiej§J'!' 

poleca: wielki wybór galanterji! 
oraz przybory fryzjerskie, kolo­
ratki i kołnierzyki wojskowe. ! 1

Już czas zaopatrywać w wegłtl na 
zimę w najteńszym Składzie opalowym 

WIKTORA KOWALSKIEGO _
Płock, ul. Szeroka 57 A J 

jak również poleca 
drzewo, cement i wapno. -

Podział Wisły na
według orzeczenia Wojewody Warszawskiego.

Dirait iarmarliu wełny
w Poznaniu.

W dniu dzisiejszym odbyło się 
w Poznaniu otwarcie jarmarku weł­
ny, na który nadesłali transporty 
więksi hodowcy owiec z całego 
kraju. Po zamknięciu tego jarmar­
ku następny odbędzie się dopiero 
w jesieni. 

Itgoirat töiory « im
nie wystarczą na wyżywienie.

Z Waszyngtonu nadeszła wia­
domość, że w związku z długotrwa­
łą posuszą tegoroczne zbiory w Sta­
nach Zjednoczonych obliczają na 
603 miljonów buszli. Jest to ilość 
niewystarczająca na wyżywienie 
ludności. Prawdopodobnie tego­
roczne zbiory zbóż chlebowych bę­
dą najniższe, jakie zanotowano od 
20 lat.

Ntinit tafflń ni Mlii
biurowe.

Do wszystkich urzędów państwo­
wych wystosowany został okólnik 
o konieczności poczynienia dal­
szych oszczędności w wydatkach 
biurowych i kancelaryjnych. Na 
podstawie uchwaiy rady ministrów, 
kredyty na te wydatki zostały 
zmiejszcne o 25 prccent.

W procesie przeciwko fałszerzem 
dwuzłotówek w Warszawie doszło 
do sensacyjnej demonstracji. Mia­
nowicie csk. Żelazko, który był 
konstruktérem maszyny fałszerskiej, 
demonstrował sali sądowej jej funkc­
jonowanie. Jak się okazuje, Żelaz­
ko jest wielkim talentem wynalaz­
czym. Maszyna jego, choć nie­
skomplikowana, pozwala minimal-

Obwód rybacki Wisły Nr. 82 
obejmuje odcinek rzeki Wisły, któ­
rego górną granicę stanowi prze­
dłużenie granicy wsi Tokary Dul 
ne, gm. Dobrzyków, pow. gosty- 
nińskiego i wsi Okopy Tokarskie, 
gm. Dcbrzyków, pow. gostyniń- 
skiego, położonych na lewym brze­
gu, w kierunku prostopadłym do 
przeciwległego brzegu rzeki Wisły, 
zaś granicę dolną stanowi przedłu­
żenie granicy maj. Gulczewo-Gra­
bówka, gm. Bielino, pow. płockie­
go i m. Piecka, położonyrh na 
prawym brzegu, w kierunku pro­
stopadłym do przeciwległego brze 
gu rzeki Wisły.

Obwód ten leży w granicach 
lewobrzeżnych wsi Okopy Tokar­
skie gm. Dobrzyków, pcw. gosty- 
nińskiego i m. Płocka, oraz w gra­
nicach prawr brzeżnych wsi Ośnicy, 
maj. Culczewo-Grabówka, gm. Bie­
lino, pow. płockiego.

Obwód rybacki rzeki Wisły 
Nr. 183 obejmuje odcinek rzeki 
Wisły, którego górną granicę sta 
nowi przedłużenie granicy maj. 
Gulczewo-Grabówka, gm. Bielino 
pcw. płockiego i m. Płocka, poło­
żonych na prawym brzegu, w kie­
runku prostopadłym do przeciwleg­
łego brzegu rzeki Wisły, zaś gra- 

I nicę dolną stanowi linja górnej 
I krawędzi przyczółka mostu drogo- 
; wego w Płocku na rzece Wiśle.
I Obwód ten leży w granicach 

lewobrzeżnych m Płocka, craz w 
granicach prawobrzeżnych m Płocka.

Obwód rybacki rzeki Wisły 
Nr 184 obejmuje odcinek rzeki 
Wisły, którego górną granicę sta­
nowi linja górnej krawędzi przy­
czółka mostu drogowego w Płocku 
na rzece Wiśle, zaś granicę dolną 
stanowi przedłużenie granicy m.

nym wysiłkiem wycinać krążki w 
metalu nawet calowej grubości 
i megła być obsługiwana nawet 
przez dziecko.

Przesłuchiwany w tej sprawie 
świadek Grundland, właściciel za­
kładu mechanicznego, ze zdumie­
niem przypatrywał się demonstrac 
jom Zelazki na jego aparacie i 
oświadczył.

— Czegoś pedobnego jeszcze 
nie widziałem. Ja zęby zjadłem na 
różnych maszynach, ale to jest na­
prawdę genjalnie pomyślane.

Niestety—wynalazca zużył swój 
talent do machinacji, które go za­
prowadziły na ławę sądową.

BÛtCtOUJV i ZĘBÓW

i Płocka i wsi Popłacin, gm. Łąck, 
pow. gostynińskiego, położonych 
na lewym brzegu, w kierunku pro 
stopadłym do przeciwległego brze­
gu rzeki Wisły.

Obwód ten leży w granicach 
lewobrzeżnych m. Płocka, oraz w gra­
nicach prawobrzeżnych m. Płocka.

Obwód rybacki rzeki Wisły 
Nr. 185 obejmuje odcinek rzeki 
Wisły, którego górrą granicę sta­
nowi” przedłużenie granicy m. Płoc­
ka i wsi Popłacin, gm. Łąck, pow. 
gostynińskiego. położonych na le­
wym brzegu, w kierunku prosto­
padłym do przeciwległego brzegu 
rzeki Wisły, zaś granicę dolną sta­
nowi przedłużenie granicy maj. Wi- 
niary, gm. Biała, pow. płockiego, 
położonych na prawym brzegu w 
kierunku prostopadłym do przeciw­
ległego brzegu rzeki Wisły.

Obwód ten leży w granicach 
lewobrzeżnych wsi Popłacin, gm. 
Łąck, pow. gostynińskiego, oraz w 
granicach prawobrzeżnych m. Płoc­
ka i maj. Winiary, gm. Płock i 
Biała, pow. płockiego.

Do wymienionych obwodów 
Wisły Wojewoda przyłączył przy­
ległe do nich prawo i lewobrzeżne 
stare, opuszczone łożyska, łachy i 
odnogi rzeki Wisły, czyli wiśliska, 
które z głównem korytem rzeki 
Wisły posiadają stałe lub okreso- 
wo-powtarzające się połączenie, 
przydatne dla przepływu ryb; roz 
graniczenie przynależności tych 
wód do poszczególnych cbwodów 
rybackich oznaczać będzie przedłu­
żenie ustalonych granic tych obwo­
dów, do których zostały one wcie­
lone. Uznanie poszczególnychobwc- 
dów rybackich za samcwystarczal 
ne pod względem przyrodzonych 
warunków hodowlanych do pro 
wadzenia samodzielnego gospo­
darstwa rybackiego pozostawiono 
całkowicie swobodnej ocenie Wo 
jew. Władzy Administracji ogólnej.

W sprawie utworzenia poszcze­
gólnych obwodów rybackich oso­
bom zainteresowanym przysługuje 
prawo wniesienia odwołania do Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych za pośrednictwem Urzędu Wo 
jewódzkiego.

Magistrat płocki w związku z 
tern zawiadamia, że zainteresowani 
mogą wnosić odwołania do Mini­
sterstwa Rolnictwa i Reform Roi 
nych za pośrednictwem Urzędu 
Wojewódzkiego w terminie 12-dnio 
wym od dnia wydania wyżej 
wspomnianego orzeczenia w War­
szawskim Dzienniku Wojewódzkim.

Podania wniesione po upływie 
tego terminu wirry zawierać uspra­
wiedliwienie zwłoki.

LATO! LATO!

Zakład Krawiecki
KAZIMIERZA CHĘCKIEGO 

w Płocku, Sienkiewicza 11 
(vis-à« vis Więzienia)

145—10—9 wykonuje roboty
DAMSKIE i MĘSKIE 

płaszcze, kosfjumy, garnitury, palia, 
oraz wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiectwa. Ceny przystępne.

Wykonanie solidne I punktualne.

Fałszerz o zMe@o|m *ie ®ynalazczp

Z WYDAWNICTW.

Dbajcie
o swoje zdrowie!

„Szwajcarskie Górskie Zioła“
(z msrką „Kogut“) stosowane są przy 
chorobach żołądka, kiszek, obstrukcji 

i kamieni żółciowych.
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła“ 

są raiursilnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym tunk* 
cję oręrnów trawienia i działającym 
przeciw o’ylc ści. Sprzedają apteki 

i składy a[ ieczne.

ZYGMUNT BAŽM1RSK1
tspioer

Przyjmuje wszelkie roboty 
wchodzące w zakres 

lapicerstwa
Płock, ul. Szeroka 57. 149—10—8

W Olędzki i Ł. Żelazowski 
.Wychowanie fizyczne w obo’ 
zach letnich.- Nakładem Bibljo- 
teczki Sportowej Głównej Księgar­
ni Wojskowej w Warszawie ukaza­
ła się książeczka, której większość 
rozdziałów skreślęna jest przez 
płocczanina, nrrf Ładysława Żela­
zowskiego. Drugi współautor— 
prof, gimnazjum im. Batorego w 
Warszawie i komendant harcerskiej 
Chorągwi Mazowieckiej, p. w. 
Olędzki, opracował i zestawił wz0.’ 
ry gimnastyczne, zalecane w obo­
zach. Harcerskie obozy letnie,zwięk­
szające się liczebnie każdego roku, 
zostały w książeczce tej obszernie’ 
omówione pod względem ich celo­
wości. Praca ta podaje podział za­
jęć w obozie z uwzględnieniem 
wieku oraz wyposażenia w sprzęt 
ćwiczebny. Program wychowania 
fizycznego jest uzgodniony z wy­
maganiami regulaminu próby na 
państwową odznakę sportową. Na 
końcu książeczki znajduje się wzór 
.karty zdrowia“ i .karty osobistej“, 
niezbędnych do prowadzenia ści­
słej ewidencji wyników pracy w obo­
zach letnich.

Instruktorzy wychowania fizycz­
nego, zarówno jak i młodzież, wy­
jeżdżająca rok rocznie do cbozow 
letnich, zyskała cenny podręcznik.

TmihlMMM dnia 11 czeiwca b. r. ZSUDIOnO obok kitedry ćwle. 

. kasety z filmem w bltszsrym Metale 
z napisem ,Leiea“. Utzelwigo zna­
lazcę pioszę <> oddanie za wynagro­
dzeniem do „Ksłe garni Polskiej“. 
Płoek ul. Tumska 4.
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ZNfiNV PROSZEK

KOGUTKIEM

PRZE Z IEBIE NIP

Prywatna Koedukacyjna 6-cio 
klaaowa Szkota Powszechna

H. nCHtinSKIEJ I J. KWASniEWSKlEJ
zostanie otwarta w Płocku cd nowego

Qjroku szkolnego w nowym lokalu.
Program!.’ według najnowszego ustroju szkolnictwa.
Zaiilsy od dnie t7.IV do I-go llpoa r. t>. 
w goddzlnaoh od 12-oj do 15 oj popol. 
172—9—0 Wiadomość: Płock, ul. Warszawska Nr. 15 m. 2.

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz rn/rn. na stronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na stronie ostatniej 15 groaiy 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy 

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaktor odpowiedzialnyi Michał Niemir w Płocku. _____________________________Wydawca, Ks. Prałat Ludwik Wiikoüakj-
Odbito w drukarni i. -B-Tła Detrydiowi«« w Płocku. H
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